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WIESZ CO OZNACZA SŁOWO 

To nazwa i marka najlepszych 
radioodbiorników 

Je£ll nie posiadasz Ty i Twoi 
najbll2si radioodbiornika 

to spiesz do sklepu 
pod firmą 

Polskie Zaktady 

M A R C O N I 

W A R S Z A W A . 
Marszałkowska 142 

Tel. 638-86 

gdzie kupisz te znane i znakomite 
odbiorniki po cenach przystępnych 

AJSiŁQZ)OTT 

PRUY PÓL CZARNEJ.,. 

U' populamej knu-iami prsy aloliku, jin 
którym stoi tabliczka 2 aakramenlatnym 
iiapiarm „Stolik zajęty od 5 do S vieez," 
aicdzi kilku znanych ic Warszawie litera
tów, artystów t dziennikarzy, upnwindajgr 
wzajemnie sobie ciekawe antyduty. Jeden 
z nich opowiada: 

„(Idy byłem u' Londynie, zwiedzała to 
miasto grupa amerykańskich „luisslnesiua-
nów". Przyłączyłem się do tej wycieczki. 
W pewneni miejscu przewodnik pokazuje 
wycirczkowiciorn wspanuiły 15 - piętrowy 
gmaeh, widocznie niedtiwno ukończony i sa-
pyluje wycieczkowiczów: .Jak się Państu u 
np. podoba ten gmachP' Jeden z yankesaic, 
któremu nic nie imponuje, odpowiada z 
flegmą: „Cii to nadzwyczajnego. 11 nas w 
Ameryce gmachów takich mamy tysiące..." 
Przewodnik nie traci kontenansu: .Sardzo 
możliwe, hurdzn. To jest szpital dla umir 
słowo chorych"... 

* 

Innym ruzeni roztnowa. zeszła na temat 
dzieci: 

— ..DUicz^yo uszczypnęłaś Jasia?" — 
pyta córeczkę mamusia. 

— ..Bo on mnie poleiii uderzył, mamu
sie" — odpowiada przewidująca córeczka, 

V 

Innym Ziioini razem ktoś z obecnych o-
poiciadal o stosunkach w inalein miastecz
ku na Wiilynin: 

— „Do mojego znajomego ziemianina, u 
którego bawiłem na polowania — opotctO' 
iła jeden z obecnych — spr:,' lułzono J tr-
karzy na konsyljuiii, pani domu bowieiu 
ciężko sachorowala. Pu zbadiuiiii chorej t 
znakomitości miejscowe w dziedzinie medy
cyny odbyły naradę: „Ja prefionaję zapa
lenie ślepej kiszki" — /rłrc: '(i<Ifi jeden. 
„Czy nie lepsze by było zapalenie płuc"? 
— powiada drugi. Trzeci eskiilaji zastane 
leia się przez dłuższą rliwPę. ..Najlep-ej bę
dzie ustalić raka w kiszkach". Zgodę szyb
ko osiągnięto. 

Wykwintna bielizna 
- damska 

= i pończochy — 

Nowy Świat -40 
Marszałkowska O 3 
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Di> srolikii podchodzi i siada jedna z( 
Znanycli artystek dramatycznyeh. Widar, 
że dopiero co wróciła, z ,£<ilon de beautó", 
cerę ma. prześHcziią i opaloną, długie i pięk
ne rzęsy. 

..Jednak o ile kobiety piękniejsze są od 
mężczyzn" irzilycha jeden z obecnych przy 
stoliku. 

„Oh, naturalnie" — odpoirksda zgodny 
chór zaclneyconych urodą towarzyszki pa
nów. 

„Wcale nie naturalnie, tylka sztucznie" 
— z miejscn dociiia jakaś przekwitła pięk
ność, której już maąiiiUiigc nie puningaja. * 

Oczywiście, że przy takim stoliku w kii-
iriami młodzi adepci sztuki teatralnej szu
kają rady, protekcji i „engagement". Mło
da kandydatka na gwiazdę operową zapy
tuje dyrektora opery: 

— .J'ani( dyrektorze, czy z moim glo
nem mogę się dostać do opery". 

— „Ile razy pani tylko zechce •— odpo-
wuidn, uprzejmie dyrektor — należy tylko 
za każdym razem wykupić sobie bilet". * 

.\a niedawno odeyranej iiremjerze jed
nego ze znanych autorów zdarzyła się na
stępująca scena: Po zakończeniu drugiego 
aktu jakiś jegomość na galerji bije zawzię
cie brawo i krzyczy bez przerwy „Autor, 
autor, autor". Autor ukazuje się kilka
krotnie na scenie, kłania się, dziękuje, 
uśmiecha, ale naszego jegomościa zupełnie 
to nie zadawalnia i okrzyki swe „autor" 
kontynuuje on z niesłabnącą zupełnie ener-
gją. Jeden z sąsiildów-widzów zwraca się 
do entuzjasty autora: 

— „Czemu pan lak krzyczy, przecież to 
udu śnie jest aułoj". 

— „Wykluczone — odpowiada entuzja
sta — ten pan. który się teraz kłania, dal 
mi bilel na lo przcdslawienie z poleceniem, 
bym wzniiiinn za bilet wywoływał (tutora". 

MIŁOŚĆ U MARKA rH7i; .VA. 

Mark Twain pewnego razu jechał pocią
giem z książką w ręku i nie zwracał zupeł
nie uwagi na jakiegoś farmera amerykań
skiego, który zajął miejsce w tym samym 
przedziale wraz ze swą żoną i córką. 

MYDtQ^IE2Ą 
ceMo^fi'aji& 

5.. 

A D A M C Z E W S K I 



TEATR POLSKI 
lealry Zjednoczone Sp. z o. o. 

pod dyrekcją AHNOLDA SZYFMASA 

POLSKA SKKAYDLA7A 
w r n o w r s K o w s O R R A Z A C H Z P R O L O G I E M . 

MAŁGORZATY CHOLEWIŃSKIEJ l lT7f;s7..4 ir.4 STĘPNIEWSKIEGO 

Osoby proloKu: 
PAN7 J A N K O W S K A JASISA MI SCIJNOKOWA 
STAGH I IRKA .S7;U7;/;i.\-<H .\.4 

HENIO MAMUŚ JEZIERSKI 

ZOSIA, GÓRKA SĄSIADKI HELA MISCZAEÓWSA 
MARYSIA HALINA I.AIIASKA 

PANI J A N K O W S K A 

S T A C H y. 

HENIO 
-Tej diipci 

Oioby dalKzych obrazów: 
JANINA MUNCLINGROWA 
MIECZYSŁAW MILECKl 
ALEKSANDER łSUCZYNSKI 

Urzniowip szkoły szybowcowej. Murzjui. Dzieci w .=zkó!ce w Paranie. TIum ni. lotnisku. 

ZOSIA 
INSTRUKTOR SZKODY SZYROWCOWI-M 

KIEROWNIK TECHNICZNY SZKOŁY 

RAJMUND GAWRON-WRONA 

REDAKTOR ZIÓŁKO 

MECHANIK 

DYREKTOR AEROKŁURU 

DZIENNIKARZ IMERWSZ4 

DZIENMKAP.Z DRUGI 

WÓDZ ŁUliOŻERCÓW 

ZOEJA TA TARKIEWirZ-WOSKOWSKA 

ZDZISŁAW KARCZEWSKI 

ANDRZEJ BOGUCKI 

KAZIMIERZ SROCZYŃSKI 

FELIKS CHMI •RKOWSKI 

MARJAN ZAJĄCZKOWSKI 

EDWARD STRYCKI 

ADAM ROKOSSOWSKI 

ZniGNIEW r.ORKOWSKI 

R E Z Y S E R J A : ALEKSANDER WljiGIERKO. 

jzy/a 

D E K O R A C J E : ZOFJA WEGIERKOWA. 

ILUSTRACJA M U Z Y f » J > : ANATOL ZARUBIN. 

Sfowo wstępne w y p o ł ^ p. Janina Strzelecka. 

Dzieci z przeszkolenia w technice Heeiiicznej p. M. Cholewińskiej, 

Samolot wykonany przez pp. Anczutiiia i Malinowskiego. 

„Taniec ilzikich" — muzyka Z. Ossendowskiej według układu A. Długopolskiego. 

1'iaEURUK AFISZÓW I PROGR.YMiiW M/.ISRONIONY. 

n U E KASY T E A T R U UOLSKIEUO: 
przv ul. Marszalkow.skiej 9S — lokal biura „ O l l H I S - . tel. <).i)I-99 czynna od R-dz. 10-ej i-.ino do Kvi wiec^. bez przerwy 

w biurach „K A R " — hotel Europejski , tel. (,Z1-T\ czynne od Rodz. 10-ej ntno do 7-ej wieczoren bez pr/erwt w dnie powszednie 

i ś w i ę t a . 

Z a m ó w i e n i a telefoniczne z odsyianieiii dn d o m ó w . 
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LECZY 

CHOROl^- WĄTRO
BY. 7A.\ PRZEMIANĘ 

MATERII I KAMIE-
NIE ZÓł-CIOftE. 

S E C i F c A l y V broffnrr* 
[Ir. 1 . V |pmnln t s l i | f ( ! i i 
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B R Y D Ż Y Ś C I , ikc-ąc i i l r z y m H t kontnkt ze świa
t e m brydżowym, prenumerujcie 
jedyne w Pol.sce czasopismo 
brediowe 

B K I D G E " D W U T Y G O D N I K 
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K e d a k c j a i A d m i n i s t r a c j a 

W A R S Z A W A , ul Św. B A R B A R Y 1 9. Te l . 5-1 6 - « 1. 
'Aofta [lekcwp P . K . O . N F . ai9SB. 

P R E N U M E R A T A W WARSZAWIE. 1 NA PROWINCJI 
WYNOSI KWARTALNIE WKAZ Z PRZESYŁKA ZŁ. 4.40. 

jtiietienci uczęJInk2.q a." ^in^cs.icń j c - t j n t t A 

f i . i ( r c . A : n v c A u.'ar {atcicWemi premia mi. 

Woj.łiuwi, Urzęilnicy P.n.rHowi i KernnniJui kar«yAtilJ% i l O Sr Falifttii 

ajaimi 
M E T A M 0 P U P H 0 5 A 

Cdflikałniają cerę. usinuajq wszelkie jej wady. 

Farmer kilkitkraItLie iirtibiiual : znetyta 
(oic(iri)/3ccm podróży nawiązać roz

mowę: 
— „Jakie piękne widoki" — o;u-nl sif 

j i o chwili. 
Żniincj odpowiedzi. 
— „Czy to może jakaś książka naukou-n, 

którą pan czyta". 
Twain zlekka tylko skinął głową. 
— „Bardzo, bardzo się pana chwali nie 

tracrnir czasa nawet podczas podróży. 
Tylko tacy ludzie dul-ko zajdą. Czii mogę 

j K i i i i i służyć whisky? 
Przeczący ruch głową. 
— „A może zapali pan eygarko". 
Milczenie. 
— „Bardzo, bardzo wti sff pan podoba. 

Nie pali. nie pije. nie traci czasu, ucząc się 
bez przerwy. Bardzo. Pozwoli pan, ze tnti 
przedstawię moją żonę i córkę". 

Turtfn odezwał się wreszcie: 

— „Dziękuję jranu bardzo i za to. ale 
jii.. nigdy nie kocham lakżi". 

M E T A L O W E 
I M E B L O W E 
T A P C T A M Y 

ceno od 100zŁ. z majffcL̂ tt̂ eracem 

•flBRYUrfl = 
nLJEQOZOLlMSl<:iE 
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o r z y s t a j c i e 

z k o m u n i k a c j i 

p o w i e t r z n e j 

P . L . L . „ L O T " 

W a r s z a w a , Marszałkowska 1 3 8 

T e l e f o n 5 4 7 - 6 0 

T a n i o 

W y g o d n i e 

S z y b k o 
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nute sit tak ubicraf. Nam zwykłym śmiertelni
kom nie wolno do tego stopnia lekceważyć przepi
sów towarzyskich i kanonów mody. 

Praca zawodowa zmusza nas do codziennego 
kontaktu z ludźmi, zwracającymi wielką uwagę na 
atrój, a pozycja sp.'Oeczna skłania do dużej dbało
ści o wygląd zewnętrzny, 

Diatego też, w związku ze zbliżającą się wiosiią, 
mam zaszczyt zawiadomić moją łaskawą klijentelę, 
te jestem w posiadaniu starannie dobranego kom
pletu najmodniejszych materjalów na sezon bieżą
cy i ofiaruję swojej klijentcli swe usługi we wszyst
kich kwestjach, dotyczących mody męskiej. 

Ceny moje kalkulowane są nadzwyczaj dokład
nie i dostosowane do panującego obecnie kryzysu, 
a wieloletnie doświadczenie pozwoU mi zadośću
czynić wszelkim wymaganiom mojej klijenteli za
równo co do elegancji kroju, jak i solidności wyko
nania. 

Klijentela moja za okazane mi zaufanie ma za
wsze pewność pierwszorzędnej obsługi i posiadania 
eleganckiego i praktycznego ubrania. 

(—> W. ULE.MECKI. 



W I N I A R N I A 
ZIEMIAŃSKA 

U l ) A H M I M I S 1 K A L J 1 : O g ł o s z e n i f l do p r o g r a m ó w Teatru Polskiego 
w W a r s z a w i e , przyjmuje Administracja Warszawa. 
Krakowskie-PrzedmleScIe 5 m. 22. tel. 237-74. 

Zaki ar. „DRUKPRASA", N.-Śirial 5i. Tel. 615-5G i U2-U0. 


